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s ł a w a  /Vu« u s t a “  n a p i s a n e  p r z e z  J o a c h i m a  L e ­
l e w e l a :  d o s i a d  go  mo5.na  p o  w s z y s l k . c h  x . ^ a  
n i . c h  J e s t  t o  d z i e ł o  m i s t r z o w s k i e j  ■ ę k n a  
d e r  p o ż ą d a n e ,  d l a  w y ś w i e c e n i a  p a m i ę t n y c h  d z i c  
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m a ł z o n k  a j e d n e g o  z p i e r w s z y c h  p n b h ;  
c v s t o w  n a s z y c h  i m ę c z e n n i k a  w o l n o ś c i  
c e n  t e  g o  N i p m o j o w s k i e g o :  -  s i o s t r a  w a l e c z n e g o  

J C . S .  U m i ń s k i e g o
\  • * . , Kr «■ w i d z a c h  i n ' z c i n o c y .  l l z . u i  / -Cuziy
n i e e p o z w o l i l  u m i e ś c i ć  w p i s , n « c i i  p u b l i c z n y c h  
g a u t t  n e k r o l o g u  t e j  z a c n e j  P o l k ,  J e d e n  z  p r z y ­
j a c i ó ł ,  d z i ś  d e p u t o w a n y  n a  s e j m  m a p , s a ł  w o w -
l a s  w i e r s z  p o g r z e b o w y ,  k t ó r y  s i ę  o d z n a c z a  u -  
d e r z a j a c e m  p r o r o c t w e m ,  a k t ó r y  u d z i e l a m y  n ą -  

s z y m  c z y t e l n i k o m .
Gdzie  j es tem!  Gdz i eż  p r z yb y ł a m ?  D o k ą d  n i n i e z a -
Roleść  s e r r a  i nienui r  z w ą t l a i e g o  c i a t a  . ( gna
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Gi l z i e ż j e s t  maż mój  k o r l i a n y ^ d z i c  mój  b r a t  j e d y n y ,
Żadnemu/ ,  z  nich os ta tn ie j  me  o dd am god z i ny
Nie.oli p rzy jdą uściśnienie odebrać osta tn ie
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Zamkną mi oczy, ręce mężowskie i bratnie...
L e c z  d o k ą d ż e  m n i e  c z u c i e  i b o l e ś ć  u w o d z i  ?

- W s z a k ż e  s i ę  i m  t a . d l a  m n i e  p o c i e c h a ,  n i e g u d z t ,
s z u k  s a m i  n i e s z c z ę ś l i  w i !— n i e  m o g ą  m n i e  w spierać.*

A h !  p o z w ó l c i e  m i  n i e b a  j u ż  d z i s i a j  u m i e r a ć !
Z b l i ż  s i ę  n i e b i o s  p o s ł a ń c z e ,  ś m i e r c i  u p r a g n i o n a !
1 z a b i e r z  m n i e  c i e r p i ą c ą  d o  u  i e c ż n o ś c i  lu n a .
P ó j d ę  tń n i  p r o s i ć  S t w ó r c ę ,  b y .  w i n n y m  p r z e b a c z y ł ,
A  n i e w i n n y c h  p o d  s w o j ą  o p i e k ę  u z i ą ś ó  r a c z y ł ,
A b y  m ę ż a  m o j e g o  . . .  A l i ! c ó ż  m i  s i ę  d z i e j e  !
U  i d z ę  p r z y s z ł o ś ć . . ,  r a d o ś c i ą  serefe m e  g o r e j e ;
W i d z ę  , c ż u j ę  , p o j ę c i a  n ie  s i a r c z y  m i  w ł a d z a . . .
M ę ż u  ! B r a c i e !  z i o m k o w i e  1 B ó g  d o b r y  —  n a g r a d z a .

S .  fi.
( A .  11. )  P r z y  l i c z n y c h  z a t r u d n i e n i a c h  m o i c h  n i e  

m i a ł e m  c z a s u  c z y t a n i a ,  a  tern m n ie j  o d p i s y w a n i a  n a  
a r t y k u ł  , k t ó r y  o  n i c i e n i  p r z y b y c i u  z  K r a k o w a  K u r .  
P o l s k i  b y ł  u m i e ś c i ł .  P r z e d  k i lk u  d n i a m i  d o p i e r o  w p a d ł  
m i  p rzy  p a d k i e m  p o d  r ę c e .  z, z a d z i w i e n i e m  p r z e c z y ­
t a ł e m ,  j a k o b y m  j a  p o t r z e b o w a ł  n a m a w i a ć  u c z n i ó w  
m o ic t p  d o  w y j a z d u  z e  m n ą  d o  W a r s z a w y ,  i j a k o b y m  
m i a ł  t r u d n o ś c i  w u z y s k a n i u  o d  s e n a t u  k r a k o w s k i e j  
s t o s o w n e g o  w  t y m  w z g l ę d z i e  p o z w o l e n i a .  U c z n i o w i e  
s a m i  b y l i  p i e r w s z y m i ,  k t ó r z y  m i  o ś w i a d c z y l i ,  i ż  ż y ­
c z e n i e m  i c h  n a j s z c z e r s z e m  b y ł o b y  u d a d ź  s i ę  d o  W a r ­
s z a w y ,  \i' c e l u  . o f i a r o w a n i a  s w y c h  u s ł u g  l e k a r s k i c h  
c i e r p i ą c y m  o b r o ń c o m  o j c z y z n y .  P r z y j ą ł e m  z  r a d o ś c i ą  

■ich o ś w i a d c z e n i e ,  z a p e w n i ł e m  i c h ,  ż e  ’ z  n i m i  r a z e m  
p o j e c h a ć  p r a g n ę ,  j a k o ż  z a r a z  u d a ł e m  s i ę  d o  s e n a t u
0  u z y s k a n i e  d la  i n n i e  i d la  n i c h  p o t r z e b n e g o  z e z w o ­
l e n i a  w y j a z d u .  S e n a t  b e z  ż a d n e j  z w  l o k i ,  ż y w  e m  u c z u ­
c i e m  o  ś w i ę t o ś c i  n a s z e g o  ż ą d a n i a  p r z e j ę t y  p r z y c h y l i ł  
s i ę  n a t y c h m i a s t  d o  n i e g o .  U b l i ż a ł b y m  o b y w a t e l s k i m  
u c z u c i o m  s e n a t u  k r a k o w s k i e g o  i u c z n i ó w  u n i w e r s y ­
t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o ,  g d y b y m  b y ł  z a n i e c h a ł  p o w y ż ­
s z e g o  p u b l i c z n e g o  o b j a ś n i e n i a  o k o l i c z n o ś c i ,  t o w a r z y ­
s z ą c y c h  w y j a z d o w i  ą ienm ' .  —  W a r s z a w a ,  d .  21  m a l c a

. 1 8 3 1 .  —  D r .  Hicrkowski.
Ostatnia  poczta T o r uń sk a  w swoim czasie nie 

p r z y s z ł a :  pows t a ły  z łu l  r óżne  domniemania .
1 odobi<łi istwem j e s t )  ze laui zaszły ważne za bu- 
r ż e n i a .

J e n e r a t  g u b e r n a t o r  m ia s t a  s to i .  I I 'a r s z a  ■ 
wy* — Kwestjw prawną  do rozwiązania  dla  wszy.  
stkich^ p r aw n ik ów ;  Jan Wołowski  mieszkan iec  
B yd go sz cz y ,  w y s ł an y  zos t a ł  przez t amtej szego 
dy re k t o r a  policji  p,iu Schwedę do Król es twa  
Pol sk i ego dla szpiegowania poruszeń  wojsk P o l ­
ski ch.  O d e b r a ł  na poczet  tego wynag rodzen i a  
ta larów dwadzieścia  pięć, '  minio to własne jego 
uczyn ione  w Sądzić z eznani e ,  uni ewinn iony j e ­
d n a k  zos t a ł  ttą dn iu  I b  b. tri, . przez sąd wo jen­

ny nadzwyczajny.  Mam prze to  hono r  zapytać  
się P P .  p r awników , j ak i ch  pot r zebo dowodów. ,  
ażeby  s zp i eg  w czasie wojny pochwycony ,  m ó g ł  
hyc  po wie szonym,  jeże l i  własne j ego  w saldzie 
uczyn ione  ze zn a n i e ,  nie jes t  do sta lecz nem do 
skazan i a  go na szubi en i cę?  up ra szam o zakoin-  
l j runikovvanie mi  świa t łego ich zdaniu ,  w celu 
p r z e s ł a n i a  onego w podobnych  p r z y pa dk ac h  s ą ­
dom wo jennym nadzwycza jnym.—-W Warszawie  
unia  2L marca IS31  r.  J e n e r a ł  p iecho ty  J. h r .  
K r u k o w i e c k i .

(A.  u . ) Redakcja  Nowej Pol sk i  umie śc i ł a  w N.  
i 2 swego pisma modlitw ę Pana Q-oszczynskiego,  
kłórt j  bez ubl i żenia  autorowi  nazwżipmożna be z ­
bożną;  sain tego pewn ie  za z ł e  n i e  weźmie a 
gdyby  w z i ą ł ,  to dla tego chyba  że j a k  gmin 
mówi:  p r a w d a  w oczy  ko le .  P o d a ł e m  wtedy  
do pism pub l i c znych  a r t y k u ł  z a p e w n e ,  mn ie j  
więcej dob rze  nap i s any,  ale mi tchn iony inócnem 
p r ze k on an i e m  o prawdzi e  wiary naszej  i o b u ­
r z en i e m  j ak i e  na  mn ie  sp r awi ło  n i e t r a fne  jej  
p r z ed r w i  wanie.  Redakcj a  N  uje ej Po l sk i  z z ł ą  
w t a r ą  sobie  właściwą nie  umieszczając; piś tna o 
k tó r e m  rnbwa, kłaj t i j iwie je p r zed  publ i cznośc i ą  
wystawiając,  wyszpieguwawszy k toby  b y ł  jego'  
au to r e m,  wys tąpi ła  przeciw ko mn ie  z a r t y k u ł e m  
pod  na p i s em : K o n g r e g a n iś c i .  W a r t y k u l e  t ym 
g r z e c z n y m  i jak,  | 0 sk r omn ie  sama sobie p r z y ­
znaje z n o ś n y m  sw y m  s t y l em ,  wyrzuca  mi: źe r o z ­
ju s z o n y  o b u r z e n ie m ,  s z a r p i ę  s t a w ę  b r a ła ;  aby 
przeci  w mn ie  uprzedz ić  publ iczność  śmie  tw ie r ­
dzić,  j akobym sig o świadczy ł  p r zeciw r o z u m o w i '  
w olnośc i  p o l i t y c z n e j  i  r e l i g i j n e j , n i e  szczędząc  
n sos t a t ek  Epi t e t u  nazywa mnie  K o n g r e g < nis lą.  
By łb y  i nodpowiedz i a ł  mi l czeńi em na obelgi  przez  
Nową P o h k g  wymierzono ,  ale by l i by  może za- 
cni  jej red Retorowie mniemal i  w swej pokorze ,  
źe  n ie  śmiem w zawód z takimi  wys tępować  za­
p a ś n i k a m i ,  że mię p rze s t r a szy l i  swym g ro ­
źn ym  t o n e m ,  iz. się mych źnsud r e l i g i j nych  
wstydzę,  i ze bo jaźń ich k a ź n i ,  i nnych  nadal  
ws t r zymać  zdoła  od podnies ieni a  g ło su  w o b ro ­
n ie  .prawdy,  sumieni a i wiary.  T e j  pociechy 
zos tawić im n i e m O g ę ,  niechaj  i owszem ci l o ­
dzie ,  k tó r zy  w swej śmieszne j  dumie  mają  s ię -
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e s  j e d y n y c h  p o ws t a n i a  n a s z e g o  s p r a w c ó w ,  k l ó .  
r z y  s a mi  niein k i e r o w a ć  p r a g n ą  i r a d z i b y  o g a r ­
n ą ć  m on o p o l j u i B  o p i n j i  p u b l i c z n e j  wiedz.-} że  
ż y j ą  w k r a j u  w k t ó r y  m ' l r z y  tnil jonly l udz i  w i e ­
r z y  w B o ga ,  n i e  w Boga  N o w e j  -Polski  i nie  t ak  
j a k  o na ,  p l e  w Boga  j a k i e g o  n a m  wi a r a  ob j awia ,  
t a k  j a k  p o w t a r z a m  w i e r z y ł  w n j ego  T a r n o w s k i ,  
C h o d k i e w i c z ,  S o b i e s k i .  N i e c h  ci l u d z i e  z a ­
r u m i e n i ą  s i ę ,  j eźl i  im p o d o b n a ,  ze  w chwi l i  t ak  
s t a n o w c z e j ,  g dz ie  nas  w s p ó l n a  m i ł o ś ć  ł ą c z y ć  i 
j e d n o c z y ć  w in n a ,  o ni  r a d z i b y  s t r o n n i c t w  a t w o ­
r z y ć ,  i j a k ie ś  n a z w i s k a  w y n a j d u j ą  a by  j e  o d ­
z n a c z a ć  ; n i ec h  w i e d z ą  j e s z c z e ,  ze  j e ś l i  d o t ą d  
s p o k o j n i e  i b ez  o d p o w i e d z i  i ch n i e d o r z e c z n o ­
ś c i  c z y t a l i ś m y ,  to d la  t e g o  j e d y n i e ,  iii n i e  t e r a z  
p o r a  do p o l e m i k i  i  na p ó ź n i e j  ją  o d ł o ż y ć  n a l e ­
ż y .  N i e c h a j  s z c z e g ó l n i e j  , j e ż e l i  c hc ą  na  l e ­
p s z ą  z a r o b i ć  s ł a w ę , p o p r z e s t a n ą h i p p o k r y c k o  p o ­
p i s y w a ć  sir; n i by  z p r z y  w i t a n i e m  do w i a r y ,  wy-  
s l a w u j ąc  t y c h  co j ą  s z c z e r z e  wy-zoają,  za j ej  n i e ­
p r z y j a c i ó ł ,  bo tern n i k o g o  u  na s  n i e  myiodą .  
N ie  w i e r z y  k t o  w t e  p r a w d y ,  ' k t ó r e  Są dl a  na s  
ś w i ę t e m . ,  n i e c h  to p owi e  o t w a r c i e :  s z a n u j e  j e ­
go p r z e k o n a n i e ,  l ec z  g a r d z ę  n i m  j e ś l i  ud a je ,  ża  
j e s t  i ch  o b r o ń c ą .  D a ł b y m  i m t . k ż e  p r z y j a c i e l ­
s k ą  r a d ę :  na  co d ob r o y r o i o i e  na  s z y d e r s t w o  w y ­
s t a w i a ć  s i ę , - po co m ó w i ć  c p .  nie w iedz ie l iśm y ,  
£e prócz  M o s k a l i  m a m y  innych  n i e p r z y j a ­
c ió ł  n i b y  k o n g r r n J s t ó w .  W i e c  to r e d a k t o r o -  
wie  No wój  P o l s k i  z p i ó r e m  za  s t o l i k i e m  p r o ­
wadzą  wo j nę  z Mos k wą !  a t e n  l u d ,  k t óry ,  w c a /  
ł y m  k r a j u  j a k b y  j e d e n  c z ł o w i e k  p o w s t a ł ,  to  
w o j s k o ,  k t ó r e  z a c h o w a ł o  wi a rę  ś w i ę t ą  i jej 
s i ł ą  n a t c h n i o n e  c u dó w d o k a z u j e ,  to k o n g r e -  
g a n i ś c i  1 I I  1 . . .  . A u t o r  a r t y k u ł u  k o ń c z y  
o ś w i a d c z e n i e m ' ,  iż n i e  raz  o s t a t n i  m o j e  i m i e  
k r e ś l i  i że j e s z c z e  ze  m n ą  p o mó wi .  W y ­
c h o d z ą c  d z iś  w p o l e ,  m i l e  p r z y j m u j ę  tg o b i e ­
t n i c ę  j ego  na  p r z y p a d e k ' p o w r o t u ,  w n adzi ei , ,  
ż e  c za s  m e j  n i c b y l n o ś c i  p o s ł u ż y  mu  do n a b r a ­
ni a  p r z y z w o i t s z e g o  w p o l e m i c e  t o n u  i do  n a ­
u c z e n i a  s i ę  więcej  r o z u m o w a n i e m  a n iż e l i  k ł a m ­
s t w e m  i e p i t e t a m i  w a l c z y ć . — K.  Skórkow sk i.

N o w y  p r o je k t  do  śc ieśnienia  wolności d r u ­
ku.,—  W n u m e r z e  M e r k u r e g o  z 19  m a r c a  o b d a ­

r z y ł  n a s  pan B r u n o  h r a b i a  K i c i ń s k i  k l a s s y c z n ą  
b - i d z o  r o z p r a w ą  o ś c i e ś n i e n i u  wo ln o śc i  d r u k u .  
W y k a z u j e  p o t r z e b ę  t r o j a k i e g o  p r a w a  w t y m  
w z g l ę d z i e .  J e d n o  p r a w o  p o w i n n o  b y ć  o g ó l n e  
na  z a w s z e ,  d r u g i e  na  p r z y p a d e k  w o j n y ,  a t r z e ­

bcie na  o b e c n ą  na s zą  k a m p a n i ą  z M o s k a l a m i .  U- 
wagi  k ' o r c  d a w n y  w y d a w c a  O r ł a  B i a ł e g o ,  c z y ­
ni  nad  dwom a p i e r w s z e m i  r o d z a j a m i  p r a w  , są  
d o s y ć  z n a n e ,  d o s y ć  p o w t a r z a n e ,  u p o w s z e c h n i o ­
n e ,  n i e  o k a za ł  w n ich  ż a d n e g o  t wó r c z e g o  p o m y ­
s ł u .  T r z e c i  t y l k o  r o d z a j  p r o j e k t o w a n e g o  p r z ez  
n i e g o  p r a w a  z a s ł u g u j e ,  aby o n t e m  c o ś k o l w i e k  
p o w i e d z i e .  G ł o w n e m  d ą ż e n i e m  a ut or a  p r o j e k t u  
do p r a w a  j e s t :  u k r ó c a n i e  w o l n oś c i  p i s z ą c y c h  w 
t y m  s pos obie , iż ,by  n i e  o b r a ż a l i ' n i e p r z y j a c i ó ł  n a ­
s z y c h ,  m i a n o w i c i e  zaś ,  ż e by  n i k o m u  w o l no  nio 
b y ł o  p ows ta wa ć  na c e s a r z a  M i k o ł a j a  i x i ę c ia  Ł a ­
b ę c k i e g o .  W p r a w d z i e  p r z y z n a j e , p a n  B r u n o  K i ­
c i ń s k i ,  że  l ak  M i k o ł a j  j a k  i L u b e c k i  z d e p t a l i  
k o n s t y t u c j ą  n a s z ą ,  l ecz  że  p o m i m o  t eg o n a l e ży  
sio d l a  n i c h  z u p e ł n y  s z a c u n e k  , bo pod  rrro-Ie- 
k c j ą  p i e r w s z e g o  z a k ł a d a n e  b y ł y  f a b r y k i ,  p o d  
d r u g i m  w z n i o s ł a  s ię  i n s t y t u c j a  b a n k o w a .  Z a  
s z c z e g ó ł o w e  r o d z a j e  p r z e s t ć p s t w  wo ln o śc i  d r u ­
ku  uważ.a p r z y p i s y w a n i e  Mi k o ł a j o w i  s y s t e m a t u  
s z p i e g o s t w a ,  na  d o wó d  t ego  p o w o ł u j e  s i ę  do 
r o z t n o w y  c e s a r z a  z J e z i e r s k i m ,  g dz ie  t e n ż e  o-  
ś w i a d c z y ł ;  iż o s z p i e g o s t w i e  n i c  z u p e ł n i e  n i e  
w i e d z i a ł .  S z c z e g ó l n a  i z u p e ł n i e  nowa  t e c i j a  
d o w o d u .  N i e p r z y z n a n i e  s i ę  o b w i n i o n e g o ^  s t a ­
nowi  d la  p a na  K i c i ń s k i e g o  z u p e ł n y  d o w ó d  j e ­
go n i e w i n n o ś c i .  R ó w n i e ż  uwa ża  p an  K i c i ń s k i  
za p r z e s t ę p s t w o  w o l no śc i  d r u k u  W s p o m i n a n i e  
L u b e c k i e g o  o b o k  R ż n i e c k i r g o .  Z i b a w n e r n  
j e s t  p o r ó w n y w a n i e  pi ze/,  a u t o r a  p o p e ł n i o n y c h  
p r z e z  t y c b  d w ó c h  z n a k o m i t y c h  ludzi  J o t r o s t w  , 
w c e l u  w y k a z a n i a  m n i e j s z e j  na s t r o n ę  Ł a b ę ­
c k i e g o  w i n y .  N a j w i ę c e j ,  uwa ża  pan B r u n o  K i ­
c i ń s k i , mówi  to za  Ł a b ę c k i m ,  iż d z i a ł a ł  ź l e ,  ’z 
p r z e k o n a n i a ,  ( j - k  s i ę  mu  p o d o b a ł o  w y r a z i ć  
„ f a ł s z y w e g o  p r z e k o n a n i a 44 ) p r z e c i w n i e  to a -  
w a ża  za  n a j w i ę k s z ą  w i n ę  R o ż n i e c k i e g o ;  iż w 
n i e c n y c h  s w y c h  s p r a w a c h  w ł a s n e g o  s z u k a ł  z y - 
s k u .  T r u d n o  w s z a k ż e  b ę d z i e  wmó wi ć  w k o g o ­
k o l w i e k  ; a ż e b y  p r o t e g o w a n e  p r z e z  Ł a b ę c k i e -
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go m o n o p o l j u m ,  j e d y n i e  t y l k o  i s t n i a ł o  d l a  l e ­
g o ,  a że by  k i e s z e ń  N e w u c h o w i c z a  n a p e ł n i a ć .  
P r z y  o b r o n i e  L e b e c k i e g o ,  to na jw ię ce j  u d e r z a  ze  
p a n  B r u n o  K i c i ń s k i  z a p o m n i a ł  o z a s ł u g a c h  x i ę -  
cia j e g o m o ś c i ,  z a c z ą w s z y  od d n i a  2 9  l is topada, .  
K t ó ż  j e s t  l e p s z y m  d o r a d z c ą  t e r a z  M i k o ł a j a  w 
P e t e r s b u r g u  n a d  L u b e c k i e g o  ? R o ż n i e e k i  j e s t  
ł o t r e m  p r z e d- r e w ol u c j i n y  t n , L u b e c k i  p r z e d  i 
po  r e w o l n c j i o y m .  R o ż n i e e k i  w d n i u  2 9  l i s t o p a ­
da  u c i e k ł ;  i z o s t a ł  n a t y c h m i a s t  M o s k a l e m ,  L u ­
b e c k i  nie  u j e c h a ł ;  a ż e b y  z d r a d z i ć  z a u f a n i e  n a s z e  
z o s t a ł  s i ę ,  a ż e b y  p o d  p o z o r e m  p a t r y o t y z m u  u- 
k n u ć  k o n t r r e w o l u c j ą  m i e d z y  n a m i , a w k o ń c u  
p o j e c h a ł  d o  P e t e r s b u r g a  p o d  p o z o r e m  p o p i e r a -  
n a n i a  nasze j  s p r a w y .  C z y l i ż  w r ó c i ł  z t ego  p o ­
s e l s t w a ?  z o s t a ł  s i ę  w s t o l i c y  n a s z y c h  w r o g ó w ,  
p o  d w a k r o ć  z a t e m  j u z  w c za s i e  r e w o l u c j i  naa  
z d r a d z i ł .  I d i a  t a k i c h  to l udz i  p a n  B r u n o  K i ­
c i ń s k i  żąda ,  a ż e b y ś m y  b y l i  w z g l ę d n y m i  w p i s a ­
n i n ,  ż e b y ś m y  i ch  n i e  o b r a ż a l i  nu s i e b i e ,  d la  t e ­
go że  f a b r y k i '  z a k ł a d a l i ,  że  b a n k  p o d  n i m i  
i s t n i a ł ;  ŁL

W ia d o m o śc i  urzędowe od  w o jska .
('Chcąe zachować  pamiątkę szczegółów chlubnej 

dla  oręża naszego potyczki  pod Stoczkiem,  podaje­
m y  szczegółowy rapport  j ene ra ł a  Dwernickiego.)

W d n i u  7 l u t e g o - b .  r .  o g o d z i n i e  j e d e n a s t e j  
w n o c y ,  w W a r s z a w i e  o d e b r a ł e m  r o z k a z  od j e­
go  x i ą ż ę c e j  m oś c i  o b ję c i a  d o w ó d z t w a  n a d  k o r ­
p u s e m  o d d z i e l n y m ,  m - j ą c y i n  d z i a ł n e - n a  p r a ­
w y m  b r z e g u  W i s ł y ,  i z e b r a n i a  o n e g o  w Mi l i -  
sz e w i c ,  k t ó r y  m i a ł  się  s k ł a d a ć  z o d d z i a ł ó w  p i e ­
c h o t y ,  k a w , l i  r j i  i a r t y l l c r j i ,  j a k  n a s t ę p u j e :

T r z e c i e  n o w o o r g a n i z o w a n e  p r z e z e u m i e  d y ­
w i z j on y  z 4 p u ł k ó w  d y f c u j i  u ł a n ó w  i leż  s am e  
z 1 p u ł k ó w  dywi z j i  s t r z e l c ó w .  C z t e r y  c z w a r ­
t o  b a t a l j o n y  1, 2,  5 J  6 p u ł k ó w  p i e c h o t y  R o j o w e j .

D w a  p u ł k i  K r o k u s ó w  f or ma c j i  p u ł k o w n i k ó w  
S z y m a ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

O d d z i a ł  s t r z e l c ó w  P o d l a s k i c h  K u s z l a .
Sz e ść  d z i a ł  t r z y  f u n t o w y c h  z a r s e n a ł u  W a r ­

s z a w s k i e g o .

S t o s o w n i e  do  t e g o  r o z k a z u ,  po z e b r a n i u  s i ę  
c a ł e g o  k o r p u s u ,  m i a ł e m  p r z e j ś ć  W i s ł ę ,  d z i a ­
ł a j ą c  p r z e c i w  j e n e r a ł o w i ,  G e i s m a r  i z a s ł a n i a ć  
p r a w e  s k r z y d ł o  n a s z e j  ar iwj i .  W d n i u . 9 l u t e - -  
go p r z y b y w s z y  d o  M n i s z e w a ' ,  z a s t a ł e m  ty lko  
c z t e r y  d y w i z j o n y  u ł a n ó w  z K o z i e n i c  i G ó r y  
p r z y b y ł e .

D n i a  10 r a n o  o d e b r a ł e m  przefz s z t a f e t ę  r o z ­
k az  od  j e n e r a ł a  d ywi z j i  Rli.ck.ifigo,  d a n y  m i  w 
i m i e n i u  n a c z e l n e g o  wodza  d o  p r ze j ś c i a  n a t y c h ­
m i a s t  W i s ł y  z tern,  co s i ę  j u ż  z e b r a ł o  ł y d / p o -  
c ze ei a  k a m p . i n j i .  - ~  P r z e k o n a w s z y  się o s o b i ś c i e ,  
że  l ód j e s z c z e - b y ł  m o c n y ,  t e g oż  d n i a  z r z e c z o -  
nfiini c z t e r e m a  d y w i z j o n a m i  p r z e s z e d ł e m  W i ­
s ł ę  i z a j ą ł e m  s t a n o w i s k a  we  -wsiach P i w o n i n i e ,  
L e ś n i k a c h ,  Oi l r o bo r z . f i ,  K i i e j e w i e ,  W i l k o w j i ,  
P o d o l u  i O l s z a k u .  W s z y s t k i e  o d d z i a ł y  w y s y ­
ł a ł y  m a ł a  p a t r o l e  n a p r z ó d ,  lecz.  ż a d n e j  w i a d o ­
m o ś c i  o n i e p r z y j a c i e l u  n i e  p o w z i ę ł y ;  w c z a s i e  
p r z e p r a w y  p r z e z  W i s ł ę  t ego  d n i a  z ł ą c z y ł  s i ę  
ze  m n ą  o d d z i a ł  p u ł k u  K r a k u s ó w  p u ł k o w n i k a  
S z y m a ń s k i e g o ,  l ecz  t y l k o  ze  130 łud/ . i  z ł o ż o ­
n y .  D n i a  11 p o s u n ą ł e m  się n a p r z ó d  i z a j ą ł e m  
Ł a s k a r z e w ,  D ą b r o w ę ,  I z d e b n e ,  R o w y ,  R ą b k ó w  i 
G a r w o l i n .  W t y m  d n i u  p r z e s z ł y  W i s ł ę  c z w ar t y  

■ ba ta !j on p u ł k u  5 g o  p i e c h o t y  i d y w i z j o n  p u ł k u  
3 g o  s t r z e l c ó w  k o n n y c h .  P r z e z  r a p p ó r t a  w y s ł a ­
n y c h  p a t r o l ó w  j a k o  t e ż  p r z e z  s z p i e g ó w  d o w i e ­
d z i a ł e m  s i ę ,  że  w Ł u k o w i e  s toi  k i l k o t y ś i ę c z n y  
k o r p u s  j e n e r a ł a  G e i s m a r ,  i że  p a t r o l e  j e g o  d o ­
c h o d z ą  do  Z y r o c z y n a  i T i r c h o w i c z a .  —  T e g o  
d n i a  p r z e s z ł y  W i s ł ę  d y w i z j o n y  t r z e c i e  p u ł k ó w  

-J.go i 2g o s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  c z w a r t e  b a t a l j o n y  
p u ł k ó w  2 go i 6go  p i e c h o t y  i a r t y l l e r j a ,  i s t a ­
n ę ł y  w R ę b k o w i e . — D n i a  12 z a j ą ł e m  M i a s t k ó w ,  
Z  w o l ę ,  G u r z n o ,  G o n i  wi lk  ,  R y e z y s k ą  , Ż e l e ­
ch ów,  K e m b ł o w ,  Z a d y b i e ,  J a g o d n o  i K ł o e z o w .

( D o k o ń c z e n i e  j u t r o . )

Sprostowanie.  W niektórych cxemplarzach.  wczo­
rajszego Kur.  .Pol . ,  czy t ać  należy w dokończeniu 
rapportu Dy b i c z a , z ami as t  zaczą w szy  od Olwipolti , 
huzarów  Ólwipolskieh.
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